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Sosna. 


Ra wiostowych mogiłach Twe totzenie ucisfa4" 
Xosła sosna bórowa, „eh! mie nie tfnał grom 
Piet jej ucpnął na sjlgch, |; burzą, 
Toybujała jej głowa. J robafi nie toczą; 
Potiętemi Ponary Ziemia sofów ma duo. 

Ra sto sąjni rozwisu, J mnie farmi ochoczo 

A forzeńmy bej młaty — Śdzie famienłe i głazy, 
Żółty piaset wysysa. J szłam 3 Porzeńmi 3daleFa: 
3 mogił wytosłszy cała, Wrosłam — tórzej sto razy! 
ja te soli, co bietje, W trumn qo cłowieta! 
3 wiatrem sobie Trumna zgniła na próchno, 
Ba umarłych pacierze. 

A; coś jednej jesieni 
Biedna sosna borowa — 
€oraj mniej się zieleni 
I) pożółtła jej głowa. 

JJ dostała na sttonie 

€o dień cicbsia, milcząca; 

Rajdy wiettjyf, co wionic, 

Więcej Zolców 3 niej strąca; 

Rjuca w ziemię rodzinną 

Zeschłe szysjfi | ziarna: 

W fońtcu jeszcze przed zimą 

Zeschła sosnę cmentarna 
miatu żałośnie jej pyta: 

„Biedna sośio, 3 moqiły! 

€zyś ty qromem przebita? 

(jyj robati stoczyły? 

Gy ci jetu nie było 

10 żółtym piastu z poblizfa? 

dtba tamień swą bryłą 

Władysław Syrofomla. 


W serce trupa leciuchno 
Japuściłam Powzonfi, 
€bhłób mnie przebiegł grobowy. 
©dym possała zeń trocha: 
Bo to cjłef był tatowy. 
Co nitogo bie tochu! 
Pierw sze 3 piersi swej sofi 
śDał cmentarnej choinic; 
Czułam, jaf 3 tej opofi 
Brzydki we mnie jad płynie, 
3 jadem śmierci w mem łonie 
Byłam smutna — milcjąca... 
Każdy wietrzył, co wionie, 
Więcej folców mi strąca, 
próżno w ziemię rodzinią 
Nowe rzucić chcę ziatna.. 
Ziarna acschły — przed jimą, 
zginie sosna cmentarna. 


Decydujące pytanie. 
wanqeljz św. Jana 21, 15—19. 

wangclja o Jezusie jest nietylto zwiastowaniem dobtej 
kominy, ale jarazem odwiceznem pytamiem, stierowanem do 
 [udjtości. Boć jeśli Chrystus rzetł o sobie: „Jam jest dro= 
da", to ilefroć tazy postać Jego staje przed nam. tyle my 
80 sevin naszego Tołacze pytanie: „Czy chcesz pójść tą dro= 
tą?" Wsjystłie pytania, z jaliemi Chrystus w różnych chwie 
lach i formach zwtacał sie do moji, sprowadąają się da tego, 


dniły w piersiach mu błonti, 


jakie stawie w bjisiejszej opowieści zdumionemu i zi5MNco= 
nemu Piotrowi, Scena nabiera mięfszecto jeszcze znaczenia 
i uscfu ptiej to, że zjawia się w niej Jezus zmattwychwstaa 
ły, wobeć ttórego ucz niowię nie występują już 4 dawną śwos 
bodaz Jjch zwątpienie i tchórjiwość w ofresie Frzyza, chrouła 
KLEMI trywnf Jezusa ą drudicj stróry, nafladają na nich pes 
mne onieśmnielenie, nie dozwalające im iu 4 dawną poufałoż 
ścią wypowiadać swe myśli i pytania. Nawet Piotr, przys 
tłacjony wspomnieniem swedo trytrotnego zapujaństwa, przy: 
cichł i spofotniał. Sie wysuwa się już na Goło, nie zaćmieś 
wa REJ innych żymością swych uczuć, pewnością swych 
słów. 


Jejus widzi to i torzystu ze słupienia i zawstydzenia 
Piotra, aby przej bolesne natujie, ale zbawienne pogłębienie 
jesto przejycia, dopomóc mu do przezwyciężenia dawnej Prew» 
tości i porywczości, ftóre nie pozwalały mu przyjąć m potoż 
rze i słupieniu pełni błogosławieństwa ducha Chrystusowego. 
„Błodosławieni cisi”, te stowa miały teraj na piotrje się 
sprawdzić. (Mecz przedtem musi Piotr wypić do Ona gorztą 
cjatę, jaEqę mu zqotowała jega zatozumiałość i pewność się: 
kie. Tały upadet jeqo tem baniebniejsjy, je poprzedzony Jas 
pewnieniami i zaflęciami wierności. mie pojbawiony przytem 
pyszałkowaitedo wynoszenia się nad innymi, miał jeszcje raą 
stanąć przed jedo ocjyma. Jejus chciał Piotra uczynić pos 
Tonym wobec Boda, a przez to qodnym łasi i mocy Bojej, 
ale nie chciał do upoforzyć w oczach lubztich, nawet jego 
współtowarzysiy, Ttórym wszał chciał przewobjić. J dlatego 
to po posiłfu bierze Piotra na stronę i na ubocju stawią 
mu owo pytanie, na pozór zbyteczne, bezpodstawne, a jednat 
pełne powaqi i znaczenia: „Szymonie Jonaszowy, miłujesą 
mnie więcej, niśli ci?" 

Szymonie, synu Jondzza— a więc znów dawne, tjeczye 
wiste imię prosteqo rybafa 3 nab iejiora Genejarctskiego. 
szczytna bowiem najwa Piotra nie przystoi więcej temu, Eto 
przed dziewią słuicbną, jaf trzcina puzed leffim powiewem 
wiatru, się uqiął. SJlez dorzfiego smutłu dla tych obojga, 
dla Mista i seznia, lcjało w tem subtelnem, a tat bolęs= 
nem przypomnieniu, Mecz o ile więcej dottliwem t upołuyjaa 
jącem jest samo „pytanie, zwłaszcza odrębne sformułowanie 
pierwszego pytania: „MMiłujesz że mnie mięcej, niżeli ciż* Dios 
trże, tyżeś to, Etfóry mi przyjetł wierność o) do śmierci, tys 
ieś to, Etóry zaflinał sic, je nie odstąpi mnie, chociażby się 
jorszyli, tyżeś to, Piotrze, ftóry jawsze plermszy 
nymi 3 dumą wysławiał swą wiatę i sme oddanie. 
mojna było subtelniej, ale i boleśniej zarazem 
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dottnąć zcanionej busjy, upoforzonego serca, niż to uczynił 
SJezus, stawiając Piotrowi podobne pytanie. 

M potem Jezus owa razy powtórzył jeszcie swe lupy= 
tamie, choć juz w formie mniej upotarzającej, lecj możc 3a ta 
jeszcze boleśmiejszej: „Szymonie iTonaszowy, miłujesz mnie?" 
Więc już nietylko więtszy, niz u inmycb, stopień, ale sam 
faft miłości zostaje poddany w wątpliwość. Oto smutny Bo 
robet bumneqdo i porywczego Piotra! 

(„Zwiastun Ewangeliczny") 


Ocalenie Ewangelji w Prusach 
NA 
przez trólów polsfich. 
(Dotończenie), 

To oderwanie się od Rzymu i schronienie się pod strzye 
dła pelstiego Białego Wrła naraiło Psięcia Albrechta na nice 
bezpieczeństwo wojny 3 Futolicfin cesaticm Warolem. Część 
dawnego zufonu Przyzactiego, podległa niemiecfienu mistrzo< 
mi Rvonberqowi, popierana przej papieża, poczęła nalegać 
na niemieckich Esiqjąt, a zwłaszcza na cesarza, aby uuząDzić 
wyptawę zbrojną nu Drusy. YW rolu 1527 cesatj ogłosił 
Rronbczqs 3a prawowitego wielficgo mistrza trzyżackiedo 
i zarjądał oD %lbrechta, aby mu oddał zaw Prus, dnia 14 
listopada 1580 tofu zawejwał Wlbrechta, by stawił się przed 
sąd cesaustwa, a gdy Mlbrecht oczywiście tego nie postu= 
chał, Oniy 6 lipca 1581 rolu wezwał cesarz stany prusie do 
3łojenia botóu KWvonbctqowi x odmówienia posłuszeństwa 
Albrcchtowi, Mieszkańcy Prus, ufut w opietę Dolsfi, wezwae 
nia nie wytonali, a wówcjas cesurj w Oniu lego stycznia 
1592 tofu obłojyt Psięcią WUlbrechta infamią, to jest stazał 
qo na banicję, pozbawienie wszelfich praw, utratę zycia i mie< 
nia. Driąc przed zemstą cesatza, ts. dlbrecht ruz wraz słał 
do Bratowa błagalne prośby o opietę fróla polsłiego i nie 
jawi$DE się, Polsta, zawsze dotrzymującu wiernie przymierzy 
i opietująca się tymi, Erórży jej pomocy szutali, miięła do 
otwarcie w obronę, a ta obrona była stutcczna. Gesatj, zde 
drojony przez Tuttów i Węgrów, musiał zabiegać o życjlie 


O a 


„Bohater z Cannenberga*. 


(Ciąg dalszy). 

W szpitalu, dotąd przeprowadzono Deutschera, nie chciał 
dniyć jadnego leburstwa, w obawie, ze go otrują 

SJedynem jedo pragnieniem było. aby dać wiadomość 
o sobie do tobjiny, do Tow. Mazurskiego w Olsztynie i do 
łonsula polstiego. UD razie, qdyby wnatł, nicch Tow. Mia: 
juesfie wic. że wmurt za Wiezyjnę, za Polstę. 

©wnłtem prawie wydostawszy stę ze szpitala, gdzie to 
stticjono, powlófł się ; wieltim wysittiem do Nodgowstiego 
w Dąbrownie, aby go prosić o jałatwienie swych zleceń, 
pocjiem wrócił żnów ua miejsce. 

Młojna sobie wyobrazie wrażenie żony Deutschcra, kiedy 
przybywszy na wezwanię, zobaczyła opuchniętego meja, + głoż 
wą posictaną jat mięso. 4 gdy go iabrała do Domu i dzieci 
ujrzały w tal steqsjnym stanie ojca, podniósł się płacz i la= 
ment: , „To ojciec zrobikł Dlaczego optował za Polstą? Miie= 
liśmy ładny majątek, nic nam nie brafowaiło. a ojciec to 
wsjystfo popsuł!* Była to najboleśniejsza, lecj zarazem naje 
jaśniejsza chwila w przejściach Deutschera, ficdy nawet wśród 
najbliższych osamotniony w swem przywiążaniu do Polski 
nie zacbwiał się jednat w miłości i wierności dla ziemi To< 
bzinnej, drojszej dla szlachetnego człowicta nad wszysttie staby. 

„robiłem, com był powinicn*, powiedział do rodziny, 
a tetaj myślmy o dostaniu się do Polsfi. Tymczasem trzeba 
się micć na ostrojności i przygotować do obrony 00 napadu 
śelazne Orągi, bo innej broni przeciej nie mamy." 

Słuszne ofazały się przypuszczenia iDeutschera. Teqo 
sameqo dnia o północy ustyszano na podwórzu bałas i fezyti: 
„Deutscher, mychodj i wynież naqrodę, coś ogłosił za wy: 
szutunie utradzionego bydła. MWychodj, bo będiie żle 3 tobą”. 

Pomali domownicy głos wójia B. i żandarmów. Wnet 
potem napastnicy duli ognia do otien, jatby 3 Earabinu ma: 
szynowegą. jaś wemiątry bomu między ołuami przy ścianłe 
stali synowie Deutschera 3 żelaznemi drągami, żeby bronić 
od wtardnięcia bandy do miesztania. Bombardowanie trwało 
parę dodjin, przycjem podpalono stodołę. 

fazajutez, po wzajemnej naradzie, postanowiła rodjina 
Deutschera zabrać ttochę pościeli i pieniędzy, uprowadzić byż 
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wość potęinedo sąsiada polstiego, to tej nie mógł się od< 
ważyć na zacjepianie protejowanego przez Polsfę Fsięci« 
ptusficgo, 

Ricdy w tolu 1544 po śmierci Rronbcrga cesarz 3ae 
mianował następnego mistrza niemiectiego, Wolfganga von 
mileblingen, wielfim mistizem Frzyżaciim i znów groził woj: 
ną tsięcin Albrechtowi, z polecenia tróla polsticgo 3qłosił 
się na sejmie Nąeszy w Spirje poseł polsfi, Uiyszłowsri, 
do ccsarsFiedo Fauclerza, bistupa Granvelli, aby mu śmiała 
japowictzieć. je Dolstu nie dopuści do sttzywdzenia Ule 
brechta i je obruiony ftól polsti dotów nawet wojnę podjąć 
3 ceśatiem w obtonie ewangelickiego Fsięcia rus. 

Niemieccy uczeni badacze historji tych czasów nie lubią 
opisywać owych długich lat nicpotoju, Które przeżywał fsiążę 
Albrecht, posyłając nujjręczniejszych swoich radców 1 setti 
błaqalnych listów bo polsti, bo stateqo Erólu, bo młodego 
Erólewicza, Zygmunta Augusta, do wpływowych senatorów, 
w których załłtna ieb, aby qo bronili przed wciąż qgrojącen 
00 Siemiec nicbczpieczeństwem. le ta wielka masa listów 
i tuportów, ttóre priechowują się do dzisiaj w otydinałach 
lub bruljonich w arrbiwum państwowem w Rtólewcu, mówi 
śzerofo i wymownie o tem, jałie nadjiejc przywiązywał Es. 
Albrecht do Polsfi, jato tej, je te nadzieje w niczem nie 30% 
stały zawiedzione i je włuśnie tylko przeg qorliwą pomoc 
polski ocalat protestantyzm prusti przeca grożną brucjatą pas 
piesło-cesnrstą. Ratolicta Polsta obroniła cwanjelictą wide 
rę w prusach wschodnich przed mściwym orężem cesarstwa 
niemieckiego. Womuby w to trudno twierzyć, niech przeczyta 
rojprawę bistotycznz prustiego uczonego, zaciętego Niemca, 
dr. Pawia Rarqe, tajnego redcy archiwalnego w Rrólewcu, 
wydrutowaną w „Alllpreussische Monatschyijt" w w. 1902. 
Uczony ten, cpociaż niechętny Polsce, mimowosli nafromaozi 
obfitość dotumientów, stwierdzających niezbicie, że tylko Pole 
sta matowałz Prusy w owych ciezkich chwilach. 
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dło i przenieść się choćby do stodoły u znajomego polaa 
Dabsticgo w Giercjwałdzie, ttóremu Deutscher obiecał tanio 
sprzcdać swój mdjątet. Tam dowiedział się napewno, że bo 
napadn należeli żandarmi. Mmieściwszy w bezpiecznem miejscu 
rodzinę. udał się Deutscher, cały w ranach, Bo tonsula pole 
słicgo w Dlsztynie, pod opietą córki, Ronsuł, jaftolwief już 
trochę obejnany 4 prustiemi sposobami wszczepianła niemiece 
Riego patrjotyzmu, ujryawszy Deutschera, nie mógł wyjść że 
zdumienia i zalecił poszłodowanemu postarać się o świadece 
two ucjciwego lefarza. Ułatwiła mu to redakcja „Gazety De 
sątyństiej”, gdzie znano Deutschera, I zarazem zebrała szczegó 
ły napadu, aby oqłosić te nadzwyczajne wypadki w swem ple 
śmie. Cetatz, obejijawszy tanianego, przywołał swąjjonę 
i świadfów, aby zobaczyli „wieli Dziw, 3 ttóreqo warto zzo» 
bić obraz, ij moje jeszcze tuszać się tat strasznie poruntony 
człowiek”. Sedywyczaj ciefawe były dochodzeniaffonsula pole 
słiego w sprawie Deutschera z władzami prustiemi. 

Radca regencyjny v, Gruen, pomimo przedstawioneto 
mu śmiadeciwa lefarza i widofu poranionedo, wyraził, że nie 
moje uwierzyć, aby w Fraju moqły być tatie stosunki i w 02 
becności Fonsula polskiego przeprowadził rozmowę telojonicje 
ną 3 landratem w Ostrodjie. Mandrat, nie wiedząc a obece 
ności Deutscpcru, zapewnia, je w Taunenbeeju nie nie 3q2 
szło, je wszystło jest w porządfu, U gdy v. Śruen mówi, 
je sam posjzłodowany przed chwilą opowiadał o bombardoe 
waniu jego domu i je słyszy rojmowę, pomimo to landrat 
zapewnia, je policja pilnowała bomu Deutschera, 

„Wlej Deutscher jest przefonany, je to właśnie policju, 
Etórz miała strzedy Domu, sama pomagała napadowi", doe 
baje radca Aruen. 

Temu żywo zaprzecza lanorat, godny urzędnii godnedo 
„państwa bojaśni bożej”, jat Prusacy nazywali 3 pychą swoż 
ją monatchję, 

Do długich naledaniach iDentschera, poputtych przej 
Eonsula polstiego, dano mu zaprzysiężonych janbarmów, mae 
jących pilnować go na fajdym Erolu odb qrożąceqo niebeje 
pieczeń stwa. 


Jadwiga Jabołkowsfa. 
(Dot. nastĄ. 
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Sprawy polityczne. 
Warszawa. prezydent Xzeczypospolitej potstiej, p. 
Stanisław Wojciechowsti, powrócił je Spały do MWatszawy. 
— premier Witos powrócił 3 objazdu województwa 
Tarnowstiego, qozie był witany przej burmistrza miasta, Ken= 
tiewicza i senatora Drliństiecgo. 

— Miasto Wilno obchodziło w dniu 9 b. m. uroczy” 
ście vocznicę wiroczenia wojst qenetala żeligowstiedo. 

— 0 połowie b. m. na Łolejach górnośląskich i qdań< 
skich wprowadzona będzie polsfa taryfa Eolejowa, 

— W ubiegłą niedzielę odbyło się w Śrubieszowie uro< 
czyste poświęcenie pomuita Stanisława Staszyca, a rótono» 
cjeśnie otwarcie wystawy rolniczej. 

Niemcy. Gabinet Stressemanna podał się do dymi 


a na jedo miejsce utworzył się nowy, ftóry ma sEład nastę: 
pujący: Rancietz Stressemann, ftóry objął jconocześnie funte 


cje ministta spraw zafranicjnych; minister qgospodarfi: 
Schmiot; ministet finansów: £uther; ister pracy: Brauns; 
minister obtony frajowej: Gessler, minister sprawiedliwo= 
ści: Madruth, 

— Mujędowo Fomunitują, je vząd Rzeszy wydał Tozpo< 
tjądzenic, odwołujące defret ze stycznia w puzedbmiocie wstejye 
mania dostaw teparacyjnych dla toalicji. 

— W Berlinie chleb bątarttowy Fosztuje juj 58 miljos 
nów mater. „Jednorazowy przejazd tramwajem tosztuje 10 mie 
ljonów mearet, Równicj podwyższono opłatę Kolejowa. 

— 3e sprawozdań fonsitlatu Wzeczypospolitej w Berli= 
nie, wynita, je liczba wydalonych 3 Nlemicc obywateli pole 
stich w ciąqu ostatnich sześciu imiesięcy wynosi 500 osób 
Osoby te tefrutują się przewajnie że sfer robotniczych i tzes 
mieślniczych. Wydalenia te, jaE stwierdzają dane, ttóre Fonsu= 
lat posiaów, są w miętszości wypadłów zupełnie nieuza= 
sabnione, 

AMusteja Dzlgli usilnym stataniom obecnego Panele 
ju, dr. Seipla, warunti etonowicjne Austrji znacznie się poz 
Jepszyły, Bo czego się przyczyniła pojycjzła, Jaciądnięta 00 
Anqlji, Stancji, Czechosłowacji i Włoch, a Ftóra jest >płaa 
cann stopniowo. To tej Fapitał 3 zagranicy napływa cordj 
więcej, przej co i przemysł austejacti rozwija się coraz lepiej, 
Dotychcjas Musttja zawarła trattaty handlowe 3 Czechosło: 
wacją, Wędrami, Bułgarją, Polstą I Włochani, a w przys 

otowaniu są nowe ttaftaty dumlowe 3 $rancją, Anglją 
1 Jugosławią. 

Nosja. Mostiewsti sowiet postanowił oddać gmach 
tlasjtocu jedynowierców m tłostwie na foszary dla robotnie 
tów radjotetclecrnficznych. Dla tych samych celów zabrano 
certiew na RomoreRolejsfim wale. MWodóle ob stycznia do 
lipca tb. zabrano w Mostwie 67 certwi i Elasztorów, 

grane 1a. W paryżu obchodzono w ubiegłym miesiącu 
podwójną utocjystość; rocznicę utodjin £a Sqycta i zwycię: 
stwo nad Marną. fa qmichu ratusja wywieszono sztandae 
ametytańsfi, przysłany w t. 1917 przej miasto Siladelfję. 

— parysti tomitet niesienia pomocy ofiarom trzęsienia 
siemi w Japonii, wyłoniony przej syndytat prasy, zqłosił 
piczwsją listę stładct na sumę 1.228,000 frantów, a Mada 
miasta Paryża przeznaczyła na ten cel 100,000 franEów, 

Włochy. M myśl umowy między Grecją a Włocha: 
mi 3; powodu zatanju o zamordowanie w Janinie delegatów 
włosłich, Grecja przestał przez Bant Sywajcatsti do czym= 
stłego „Banco O'Jtalia" jato odszfodowanie dla rodzin pos 
mordowanych 50.000 miljonów litrów, 

Szwajcarja. fiędzynarodowe biuro pracy m Oce 
newie podaje da wiadomości, je w 16 Prajach przeszło 6 mile 
jonów tannych inwalidów 3 wojny światowej otrzymuje pene 
śje. pierwsze miejsce pob tym wzqlędem zajmują Giemcy, 
posiudające 1.537.000 inwalidów, drugie $raneja—1.500.000, 
następiiie Anflia — 1.170.000, Włochy — 860.000, Rosja — 
775.000, Polsta — 320.000 i Austrja — 238.000 inwalidów. 

— fa posiedzeniu „Komiji rozbrojenia" ptzy £idze Ras 
rodów w Genewie rozwinęła się żywa dystusja, w Ttórej a= 
biecali głos przedstawiciele południowej Ameryfi, STandynae 
mji, $rancji, Anqlji i polsti Wozwaiano tmestję trattatu 
wjajcimnej pomocy. WUrtytuł 1 teqo traftatu ustalono w spo< 
sób następujący: Uwajając mojnę zaczepną 3u zbrodnię, zoboe 
wiąjują się podpisujący truftat nie prowadzić jej przeciw jae 
bnemu państwu, Artyfut ten przyjęto jednogłośnie. Bomisji 
rozjemczej, jaf wiadomo, przewodniczy Polaf, ministec Stire 
munt, delegatem polsfim jest zaś p. Gzetwertyństi, 


Portugalja. at donostą gazety, połojenie m pore 
tugalji jest bardzo Prytyczne. Dbawiają się tam rewolucji na 
wzór biszpańsEiej. Rząd przedsięwiiął wszelfie mojliwe środti 
osttojności, 

Turcja. Wcdłuq wiadomości  Unqory, tjąd tutecti 
iwtócił się 0 3naneqo finansisty amcrytańsPieqo, Van Oce 
Lipa, o objęcie stanowistt ministra staerbu i prof. JJobna 
Davcy'« j uniwersytetu Columbi w Umetyce do objęcia stae 
nowisfa doradcy w ministerstwie oświaty. 

persja. Rząd persfi zwolnił wszystłich obywateli 
sowieckich, zajętych przy budowie linji folejowej Enzeli— Te" 
beran i przyjął na ic) miejsce równiej rosjan, lecz naleiąe 
cych do orqanizacji monatchistycznej. 

jJaponja. po trzęsieniu ziemi nawiedził wschodnie 
wybtzcze Japonii cytlon, Etóry zniszczył miasto Tittoti, przyż 
czem utonęło 3000 micszłańców, a Filfanaście tysięcy zostało 
bez bacbu. Wycząbzone szfody oceniają na 10 miljonów dolarów. 

UmeryEa. Rząd amerytańsfi nosi się 3 zamiarem wys 
stąpienia j ptopozycją międjynarobowej pojyczti na rzecą Jas 
poni. Znaczną część tej pożyczłi pofryłaby Umetyta. 


Ś prasy. 

W związtu j wystąpieniem członta „Deutschlanbsbune 
du", p. Dobbtrmanna 3 Bydgoszczy, atafującego nasze włabdye 
sitolne 3a ich usiłowanie doprowadzenia publicznych s;tół 
niemiectich do normalnego siann, pisze „Rurjet Poznański" 
w óniu 21 wtześnia t. b. co następutje: 

„ty, polacy, stanowejo wypraszamy sobie opietę p. 
Dobbermanna t „Deutschlandsbunóu* nad szPołami dla lua 
dności polskiej wyjiania ewanąclickiego. 3 powiatów: tępi: 
stieto, ostrezeszowstiego i odolunowstiego cytuje p. Dobbet: 
maun Eilkanaście tzetomo pofejywozonych sztół „niemiecłich” 
we wsiach, Etórych ludność od prawietów była i jest pole 
stą. Tem lub piastowsti starali się nauczyciele | pastorzy 
Niemcy zc wolą rjądu zaborczedo zfermanizować! Polsta 
musiałaby się oftyć wstydem, qdyby miała na własnej ziemi 
pozwolić na dalszą dermanizację przej tościół i sątołę tego 
ludu cdzennie polskiego. Sta tem polu niema i nie będzie poź 
rozumienia ani 3 „„Deutscblanosbunocm*, ani 3 p. Dobbere 
mannem. „Śands off". iD. M." 


Nasze bajłt. 


Dejcd 100 laty jeden j poctów polsfich, Antoni Girecz 
Hi, napisał bajfę, Itórę mojna w zupełności zastosować do 
naszych stosuntów. Oto jał brzmi: 


Befas i Europatwa. 
Do fiemców. 
„To za nudne frajc tych PolaEów, 
Mie obaczyśj, jaf sjyszłi na drzewie, 
J nie spottasą innych ptatów, 
„at tylko same cietrzewie". 
Tai sobie na piństicm błocie 
Siedząc w słonecznej spicłocie, 
Dw włóczęga wsjędjie znany, 
Nozmawiuł biłus oblany, 
SiEt nie uwajał na teqo prójniafa, 
£ecz Pntopatwa, 
Do gniewu łatwa, 

Tat do łajału, wyszedłszy 3 pod Frzata: 
„Słądje to waści taki tonit wzniosly, 
powiedzcie przecie, pod czyjem to niebem 
Takie wam dzi>by I piórła podrosły, 
J czylm to ta! napasłeś się chlebem 4 
Wtencjas, pamiętam, nie brały cię nudy, 
Riedyś przyleciał jat ta czapla chudy. 
Teraj cietrzjewi wibof nie powabny, 
Przypatez się Elocu, jać sam jesteś ztrabny. 
żebym ja Eiedy tem państwem rządjiła, 
Wsjysttiebym piafi tafie wymrojiła, 
U ftórych to we jryczaju, 
je choć Fijem nie wypędji 4 Eraju, 
Tboć na naszym chlebie żyją, 
€o rof objedją, opiją. 
% jednat niewdjięczni przecie, 
Spotwatzają”naś po świscie", 
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' ©Gajcta Mazutsta Rv. 19. 
in i ŻYWI Riedy i jat sadzić ziemmiati? 
s Ś fraju 1 ze świata. Dprzedcwszystłicm zastanówmy się, fieby sabjić 3iem= 
3 Majur. cR ; |  miafi. Wiemy dobre, że jiemniatom sjtodją baudjo pizy* 
Diiałdóowo. M nadchodzącą niedzielę, Dnia 14 paje  mtozfi wiosenne. Dlatego tej nie mojna ziemniatów sadjić 


dzietnifa o dodz. 3 po połuomu w Mazursłim Domu £nooe 
mym odbędjic się malne zcbtanie cjłontów Motsło-fliazur= 
stiejo Tow. tw. Potządeł dzienny: wybór przewodniczącego, 
sprawy tościelno=parafjalne, wycieczła Związtu Młodzieży do 
Matrszawy i t. b. Sprawy pilne t ważne. Pprczcs Zaądu 
Głtowneto 3. E. P. w Warszawic, prof. Jerzy Rurnatow= 
słi, wydłosi odczyt p. t. „Weformacja w Polsce" 

— fRółfo Młodzieży Miazursfiej rozwija się, chór, jło= 
jony 4 20 osób, zbicra się w fajdą nicdzicię. mamy nadzieję, 
je się w tróttim czasie zaprobutuje. 

-- państwowe Seminacjum Sauczycielstic posiada obe< 
cnie już 4 Pucsy: Eurs wstępny, pierwszy, Orudi i tezeci. Do 
Seminacjum ucjęszcza 127 uejniów I uczenie, 3 tych 70 emwane 
qeitów, pomiędjy ftórymi są tówniej dzieci tutejszych ae 
4urów, i 57 Eatolitów. 

= fa wiciy ratusza miejsfiego umieszczono zegar, Ftóry 
pofajuje dodziny na trzech tacczaeb | wybija qłośno i diwięcze 
nie dodziny i pół godziny. 


3 Mazur prusfich. 

— „Boeniqsbctące jeituną" domaga się wprowądjcnia 
anijtowej taryfy tolcjowej dla Prus Wschodnich je wzqlędu 
na totąaj qtojniejszą Fonfurencję ze strony Goańsfa i Rłaje 
pedy. Przynalcjność prus do Rzeszy odbija się fataluic na 
stosuntach, jwłaszcja w Królewcu. qgoyj port feślewiccki 
traci corai więcej na znaczeniu, nie mając odpowiedniego hin= 
terlandu. 


3ec świata. 

-— pojedynet tobiet. Minaro Terry została zabita 
w pojebyntu je swą bratową, mrs. £. Terry w G_oob iEFse 
bange w Tetsas m dUmeryce. WRobiety poftóciły się o studs 
nię. Mrs. Minard Terry poczęła strzelać. Bratomwa odpowie: 
dała jej odniem, Fładąqc prieciwnicjłę teupem ua miejscu. 
fomwy biały metal. Według londyńskiego „Daje 
ly Maila" w AUnqlji wynalejjono nowy biały metal o nade 
smycjaj dłębofim 1 świecącym połystu, nie uletającym wpłys 
mowi brudu i fwasów. Metal ten jest pója tem tani i łatwy 
do obrabiania, jnajdjie mięc japewne szerofie zastosowanie 
w przemyśle. 

— miłość nic zwaja na wiet. 3 fowego Jortu 
donoszą: €baim Meiss, LO5=letni żyd, trzytyotnie juj owdo= 
miały, ożenił się niedawno ze 10B=letnią Bttą Trooper. Oboje 
„państwo młodzi" miesjtają ro miejscowym przytułku dla 
starców. 


poradnii 'gospodarsti. 


Mprawiafzi e mfn i a3t ów. 

Jiemniafi mają dla nas bardzo wielfic znaczenie nie tyle 
to olatedo, je dostarczają smacjnego i pożywnego pofarmu 
dla ludzi i inwentatza. «le podobnie, ja£ inne ołopome, po. 
zwalają na zaprowadzenie odpowiedniego płodozmianu i zwięłe 
śąenie tultuty roli. Dlatego tej na uprawę ziemniatów trzeba 
awrócić bardzo pilną uwagę, 

Uprawa roli i nawożenie. 

Ziemniati najlepiej jest sadzić na toli, upyamwionej już 
3 jesieni. Rto tego nie zvobił t musi wywieźć qusj na niczo= 
raną rolę, bedzie miał zawsze plon dujo mniejszy ob tego, 
fto juj ; jesieni rolę dobrze uprawił, to jest dat podorywtę, 
po niej brony, a po nich znów qłębotą orfę. Dodorywia 
i brony, dane na jesieni, wynisiczyły nam znaczną część chwąe 
stów i oczyściły rolę, 3a$ qłybofa orta, dana przed zimą, 
sprawiła, ie mrój dobrze przejął stiby, co zwięfsza znacznie 
urodzajność qleby. Jeśli mamy tat już 3 jesieni uprawioną 
i stale dobrze ją nawoziliśmy, to wystarczy Dać na wiosnę 
40 fut parofonnych qnoju (obotnifa) ma bettar. Jeśli 
rola jest zapuszczona, to trzeba Dać obornifa więcej, t.j, Eoło 
60 mozów patofonnych ua bettar. Saturalnic tylko wtedy 
można dać obornita, qdy do się ma dostateczną ilość. Jeśli 
oborniła brał, trzeba go Dać tyle, ile nam starczy, ale wtedy 
plony qziemnisłów będą znacznie niższe. 

Prjyorać nalcjy obotniE nie głębofo, na jatieś 4 ctm, 
SJcieli ziemniałów nie sadzimy pod sfibę, a użyroamy lepszych 
sposobów, to po przyoraniu oborniia pole bronujemy i Joa 
piero wtedy przystępujemy do sadzenia ziemniatów. 


bardjo wcześnie. Sajczęściej sadzą ziemniali w Drugiej poło= 
wie Pwietnia, albo;w począttu majc. Jóźniej, niż w piertw= 
ś;cj połowic maja nie należy sadzić Jiemniafów, ba nie zdążą 
dojrzeć. Ziemniafów nie mojnafsadzić zbyt qłęboło, bo tiełe 
tujące jiemniafi potrzebują powietrza. jeśli je jasadjimy 3a 
qdłebofo, powietrze nie będzie dochodziło, Ga ziemiach leffich 
powinno się sadzić ziemniafi na 6—7 ctm. głęboło. 
Jiemniałów nie mojna sadzić za dęsto. Jeśli ziemniaki 
są ja d posadzone, dają zawsze mniejsąy plon, nią przy 
rzadfiem eniu. fafutalnic, za tzadto ziemniatóm sadjić 
tcj nie mojna, bo wtedy plony znów będą nisłie, Jm qiemia 
jest żyżniejsje, tem rzadziej trzeba sadzić ziemniafi. lu jież 
miach leffich najlepiej jest sadzić ziemniałi w fwadtat ca 30 
ctm., albo dawać rjądei ob rządfa co 35 ctm, a w uządłu 
bamwać co 20—25 ctm. ziemniat od ziemniafa. ta bardja słać 
bych ziemiach można dawać rządłi co 35 ctm, n w rąadłich 
sądzić co 18 ctm. 1 nas najczęściej popełniają qospodawe 


ten bląd, je sadzą ziemniati za dęsto, myśląc, że m ttn spós 
sób jwiętszą plony W rzeczywistości ptzy ja qdęstem Sas 
dzeniu plony są nistic, bo rośliny nie modą należycie się 


rozwijać. (Dot. nast.). 
SE 


Kos sieroty. 


pieśń qmimia. 
£eciały jorawie przez pole trzycjące, 
Spotlaty dziewczynę do służby idgcq. 
„Cicho, Oziewcię, nie płacz, nie lamentuj sobiw, 
Ma Pan Bóg staranie i m słujbie o tobie", 
„Jaf ja me mam płałać, ludzie się dziwują, 
3e sławnych robjiców bziatki usludują. 
©j. ciężłi żal, cięjFi, sercu tu mojemit. 
JJato tamieniowi w drodze lcjącemu. 
Bo Ito idzie drogą, trąci famień nogą, 
Taf ci i mnic trąca sicrottę ubogą. 
Mch Bojc, mój Boże, 3 wysofietto nieba, 
Dałeś mi dociefać sictoceto chleba 
3 sieroty się naśmiać, sierotę odadać, 
£tcj wie Pan Bóg lepiej, co sierotce ma Dać. 
dch ten chleb słułcbny, ten qorzto smatuje 
Mie wieleć go dają, często wymawiają. 
Rrają mi do, Erają, jat flonomwy listef, 
JJesjcje się pytają, czym qo zjadła msżystet. 
Uch zjadłam to, zjadłam w sieni, tam ja drzwiami, 
€om ra; ufqsiła, oblałam się Hami 


sę r 
00 Aoministracji. 

Zwracamy się do mszystłich Szanownych naszych Czye 
telnitów 3 przypomnieniem uredulowania prenumercty 3% 
fwartał 4:ty w terminie jafnajprędszym, albowiem cena Orue 
fu, papieru etc, wzrosła żnacjnie w ostatnich czasach. G©ae 
acta nasza jest najtańsiem pismem w polsce — Fomu tedy 
jalejy, aby nadal requlaznie wychodziła, niechaj niezwłocznie 
wypełni załączony czct i prześle nam ptzedpłate przez urząd 
pocztowy. 


iOfiary na „Sazetę AMlazurstą”. 
p. Śrydziństi 10.000 mt. D. A. $. 3 Działoowa 5.000 
mt. Bejimicnuie 3; Brodowa 10.000 mf. 


„Gazeta UMlazursła” 
pismo, poświęcone sprawom łazur Emwanqelictich, wychodji 
co drudi tydzień to niedzielę. Prenumerata wynosi: miesięcznie 
8000 m£., fwartalnie 24000 mt. Cena eqiemplarza pojedyńczego 
mf. 4000. Cena ogłoszen: Sta ostatniej stronicy 3a wietsę 
czteroszpaltowy nonparelem mf. 4000, w tefście 4000 mf. 


Giełoa. 


Ra giełdzie pieniężnej w Warszawie |. 9 październ. 1923r.płacono: 


1 mattę niemiecką — mip. 0.0006 
1 dolar amctytańsFi — 830.000.— 
1 funt szterlingów anqielstich — 


1 franf franeusfi = HM 


Redafcja w Warszawie: Doja 1 m. 10, tel. 408:24. w Działdowie: Mazursti Dom £udomy. Bonito 
ebaftor odpowiedzialny: £. Sufertowa. Wydawca; Zrzeszenie £wangelitów Polatów, mspółwy 
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PDuutarniu „.IWspółczecśna”. 


Tow. Przyjaciół Mazur. 
Tarsjawa, Sipitalna 10. „ę | 


